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NARRATOR 1 
W Adwencie czeka świat na czyjeś nadejście.
Strumyk czeka - wstrzymuje oddech, 
wiatr przycicha – nie dotyka jodeł, 
pstrąg przystaje pod lodem 
i – nie wiedzieć czemu - zadumane 
osioł, wół - uszami strzygą nad sianem. 
Sarna, lis -  zastygają na pagórkach, 
nie pojmując, popatrując ze zdumieniem,
że już blask bije od Betlejem.

KOLĘDA „JEST TAKI DZIEŃ”

NARRATOR 2 
Zanim jednak o tej radosnej nowinie opowiemy, 
wszystkim tu zebranym pięknie dziękujemy,
że przybyli do nas, bo rzeczy ciekawe opowiadać będziemy,
jako, że Polacy w tradycji to mają 
i co roku o tej porze Jasełka przedstawiają .
Więc my także z weselem chcemy kolędować . 
I małemu Jezusowi serce ofiarować.


NARRATOR 1 
Maryja z Józefem będą w pierwszej scenie . 
Patrzcie co się dzieje – idą do Betlejem. 
A noc ciemna, że aż strach
___________________________________________________________________________

SCENA 1

ANIOŁ 
Do Betlejem ciemną nocką idzie Józef z Matką Boską.
Gwiazdy świecą i mrugają, drogę jasno oświetlają.

ŚWIETY JÓZEF 
Już Betlejem widać blisko, światła, ciepło w oknach błyszczą. 
Tam z radością nam otworzą, przecież idę z Matką Bożą.

ANIOŁ  
Czy zaproszą ich do środka , zrobią miejsce dla Dzieciątka?
Idą smutni ciemną nocką Święty Józef z Matką Boską 

MARYJA 
Zimno i głodno 
I ciemno wszędzie
Józefie kochany co ze mną będzie?
Może zapukasz do kogoś?

GŁOS 
Kto tam puka?
Czego szuka?

JÓZEF 
Jesteśmy bardzo zmęczeni 
Dajcie nocleg choćby w sieni.

GŁOS 
Tu nie zajazd, nie gospoda 
Idźcie stąd, bo czasu szkoda.

MARYJA 
Odmówili?

JÓZEF 
Mówić szkoda 

MARYJA 
Żeby, chociaż łyżkę strawy 
Żeby chociaż trochę słomy...

JÓZEF
Tu są jeszcze inne domy .
Słyszysz? Grają! Jeszcze nie śpią !
Powiem im, że jestem cieślą.

GŁOS 
Kto tam przyszedł?

JÓZEF
Jestem cieślą

GŁOS 
Cieśla nam zawraca głowę 
Lepiej idź gdzieś na budowę

ANIOŁ 
Tylko wiatr nad nimi płacze 
Tylko wiatr i nikt już więcej 
Tak niewiele im potrzeba ,
Żeby chociaż kromkę chleba.

NA SCENĘ WCHODZI BABCIA 

BABCIA 
A Wy skąd tutaj?

JÓZEF
Z dalekiej drogi

BABCIA 
I pewnie bardzo bolą Was nogi
Głodni zmarznięci, a wicher wieje.
Macie Wy tutaj kogoś w Betlejem?

KRECĄ PRZECZĄCO GŁOWĄ

BABCIA 
- Nie? No to się nie trapcie 
Boście w Betlejem spotkali babcie.
Dam Wam schronienie w te noc grudniową 
Mama tu stajenkę, jest dach nad głową .

NARRATOR 1 
I gdy we śnie był świat cały, narodził się Jezus Mały

KOLĘDA.” NARODZIŁ SIĘ CHRYSTUS”
___________________________________________________________________________

SCENA 2

NARRATOR 2 
Śpi Betlejem zatłoczone 
W dali łąki położone, stado owiec na wypasie 
Najedzone wkrótce zaśnie.
Pasterze stad swych strzegą, o boskich planach nie wiedzą 
Przy ognisku się położyli, chcą odpocząć w nocnej chwili .

PASTERZ 1 
Śpijcie spokojnie. Ja czuwam nad trzodami .
Będę śpiewał, będę nucił i czas do poranka krócił
Dołożę drewna trochę do ogniska, by braciom pastuszkom nie zmarzły nożyska.
Co to? 
Oto widzę wielka gwiazda płonie i świeci niby słońce.

ANIOŁ 
Nie lękaj się. Jestem posłańcem z nieba i przynoszę nowinę . 
W Betlejem Panna zrodziła Syna. Prędko, obudź pasterzy.

PASTERZ 1 
Antek, Bartek wstawajcie

ANIOŁ
Witajcie pastuszkowie z radosną nowina do Was przychodzę . 
Oto Zbawiciel się Wam narodził. Idźcie do Betlejem . 
Pierwsi go pozdrówcie.

PASTERZ 2 
Już ja wcale nie pojmuję tego mam iść do Betlejem , a nie wiem dlaczego ?

PASTERZ 1 
Jak się rzecz ta miała 
Historia cała 
Została spisana, którą sobie czasem nucę pod szałasem. 
Ach ta Ewa nagrzeszyła , kłopotów nas nabawiła 
Z wężem w Raju rozmawiała , jabłko z drzewa skosztowała i zgrzeszyła. 
Adam z Raju wypędzony , ród ludzki grzechem skażony,
Ale go z kłopotu tego Matka Syna Przedwiecznego wybawiła .
Dziś we żłobie odpoczywa, z nieba zszedłszy Prawda Żywa , 
od aniołów ogłoszony, z Panny w stajni urodzony Odkupiciel

PASTERZ 2 
Więc Jemu dziś od nas ma być cześć oddana 
Pójdźmy do Betlejem witać tego Pana 

PASTERZ 3 
Jakże ? Podarków żadnych nie weźmiemy ?
Z pustymi rękami przed Panem staniemy ?

PASTERZ 1 
Każdy da , co ma . 
A teraz ruszajmy witać Boga 
Bo jeszcze przed nami długa droga
Gwiazda nam drogę do Pana wskaże 
Biegnijmy prędko upaść na twarze 
Zanieśmy dary Dziecinie z nieba 

KOLĘDA.”………………………………………….……… ”
_________________________________________________________________________________

SCENA 3

NARRATOR 2 
A , gdy Jezus się narodził , panował na ziemi judzkiej król Herod. 
Usłyszał on, że narodził się król żydowski i wielce się zatrwożył.

HEROD 
Jestem król Herod władza nie mała , mocniejsza nawet od generała , lecz doniesiono mi potajemnie , że się ktoś rodzi większy ode mnie.
Przysłać mi wojsko , przysłać mi straże , wszystkich poddanych uwięzić każę.
Przysłać mi czołgi , przynieść mi zbroję , zabiję wszystkich których się boje 

GENERAŁ 
Królu Herodzie , Bóg się narodził , 
bo wielka jasność po niebie chodzi .
Królu Herodzie , w żłóbku on kwili 
Trzej króle będą mu pokłon bili.

HEROD 
Do mnie straże , do mnie zbrojne sługi !
Zebrać miecze , tarcze i maczugi!
Wszystkie dzieci wyrznąć wymordować , 
to i Bóg nie zdoła się schować!
Jak królem jestem , tak nim pozostanę 
A teraz nakaż mojej warty zmianę.
Niechaj mnie strzeże . Chce być sam ze sobą.

DIABEŁ I ŚMIERĆ 
/wchodzą na scenę i mówią do siebie a potem skaczą wokół Heroda/
DIABEŁ
Będziemy mieli pełne ręce roboty! Widzisz kumo tego nieboraczka w koronie na głowie ?To sam Herod we własnej osobie.

ŚMIERĆ
Tańczę doskonale , chociaż nie mam ciała , już wkrótce z tobą królu będę tańcowała.!

HEROD
Jestem królem , jakiego świat nie widział ! Mam pieniądze i władze . tańczyć z tobą nie będę, do więzienia cię wsadzę .

ŚMIERĆ
Ja w purpurach nie chodziłam i chodzić nie będę .! Takim królom ścinam głowy i ścinała będę!

HEROD 
Oj , biada , mi biada.!
Wszystko oddam tobie najcudniejsza pani . Weź moją koronę , złoto i klejnoty ...

ŚMIERĆ
Nie masz , ty nie masz do tańca ochoty!
Źle czyniłeś , grzeszyłeś , dzieciątka zabiłeś , na nic twe litości błaganie , uśmiechnij się mój panie dziś zatańczysz z szatanem . Zatańczymy koło króla niech ostatni raz pochula.

DIABEŁ 
Siup i już jest po koronie / zrzuca koronę z głowy Heroda/ 
Siup i zaraz będzie koniec . 
Nagrzeszyłeś ty okrutnie za to śmierć ci głowę utnie 
No to jazda z tego stołka , siup do piekła i za panem do kociołka .


SCENA 4


NARRATOR 1
No to mamy z głowy Heroda i czarta , trzy odsłony były, teraz będzie czwarta.
W tej czwartej odsłonie wielka radość będzie , wszyscy do stajenki przyjdą po kolędzie

NARRATOR 2
Wstali na pierwszy znak Anioła 
Skoro się zjawił i zawołał , by poniechali trzód 
Wdziawszy odzianie byle jakie 
Powędrowali jasnym szlakiem , 
Co do stajenki wiódł,
Przybyli dobrze po północy , a który patrzył zaraz poczuł
Że tu zamieszkał Bóg 

KOLĘDA ........................................................................................ 

PASTERZ 1
Witaj Dzieciąteczko w żłobie 
Kłaniamy się dzisiaj Tobie
I tak bardzo dziękujemy ,
Żeś zamieszka na tej Ziemi 
Przyniosłem Panu ciepłe kożuszki , 
by maleńkiej Dziecinie nie było już zimno w nóżki.

PASTERZ 2
Oto bochen chleba i słodkie kołacze 
Niechaj mały Jezus z głodu nam nie płacze

PASTERZ 3
Dam ja Maleńkiemu piękne jabłuszko 
I jeszcze dołożę z lukru serduszko

NARRATOR 1
Zasnął Jezus , ze swą Matką , Aniołki czuwają .
A do szopki na wielbłądach Królowie zjeżdżają

KOLĘDA.”…………………………………………………………….. „

KRÓL 1 
My –trzej mędrcy Monarchowie 
Z dalekiej krainy 
Przybyliśmy tu z pokłonem 
Do Bożej Dzieciny.

KRÓL 2 
Gwiazda nam wskazała drogę
Którędy iść trzeba 
Tam, gdzie święte Dziecię leży
Król Ziemi i Nieba

KRÓL 3 
Boży Synu w biednej stajni 
Położony w żłobie 
Chcemy dzisiaj hojne dary 
Złożyć tutaj Tobie

KRÓL 1
Przyjmij złoto Królu Świata

KRÓL 2
Przyjm kadzidło ,Boże 

KRÓL 3
Tyś Bóg –Człowiek , ja Ci w darze mirrę u stóp złożę.

NARRATOR 1
Aż tu nagle szmer u proga,
Ktoś tam do stajenki puka.
To gromadka polskich dzieci,
Co Jezusa szuka. ( podchodzą dzieci )
KOLĘDA „PÓJDŹMY WSZYSCY DO STAJENKI”
DZIECKO 1 
My nie mamy dobry Jezu srebra ani złota.
Szliśmy tutaj, bo nas gnała serdeczna tęsknota,
I pragnienie, aby złożyć do stóp Twoich Chryste,
Miłość naszą przeogromną
I serduszka czyste. 
DZIECKO 2 
Kochany Jezuniu jesteś taki śliczny.
Przyniosłem Ci dzisiaj moje rękawiczki  
 i szalik niebieski, co zrobiła mama.
Niech Ci go założy osobiście sama.

DZIECKO 3 
Czemu Ty Jezuniu leżysz w zimnym żłobie?
Na pewno Ci smutno, więc będę przy Tobie.
Będę żłóbka pilnowała
I Dzieciątko piastowała.
Może zaśpiewam kolędę,
Gdy Ci Jezu smutno będzie.

DZIECKO 4 
Malutki Jezusie na sianku złożony,
W ręce Twojej Matki kraj nasz powierzony.
Więc błagamy Ciebie, żebyś rączką małą
Raczył błogosławić naszą Polskę całą

KOLĘDA „PODNIEŚ RĘKĘ BOŻĘ....”

NARRATOR 1
Przy żłóbku Pana w Betlejem zbieramy się co roku i wokół szopki w krąg stajemy .
W zachwycie jej uroku 
Kolęda głosi wszystkim ludziom niech będzie Bogu chwała . I pokój ludziom , który daje Dzieciątka raczka mała. 

NARRATOR 2
Dlatego łamiąc się opłatkiem życzymy teraz wszystkim . Żeby pokój był na Ziemi , i aby rodzący się Pan Jezus przyniósł miłość nam wszystkim.  Wesołych świąt





